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"Serc niesie stos; co. drżą —. 0 


Gdy szary wataje iwit, Do domu wraca już f > 
i Dziewka szałona — >o, aa 


za kitem waw Dziewczyna pusta, - = 


"Na szczęście -puste są, . - - © 
- pei i ona. E ÈE 


Kurjer 


Bożnartyjny. 


|'BRZESGŃAD WISŁĄ Redaktor 
l (czasopisma politycznego” „Hulaj du- 
oeza", p. Alfons Dvyrdymaleki, został 
arósztowany. za umieszczenie arty» : 
“küle p.t Bun jak ja tego nis lubiel“ 


"Po odprowadzeniu do aresztu, został 


„oskalpowany, mima protestu jegó. 
„i próśb. Potem wbito go na. pal, 
piórkami zaś lechtano mu piety. 
Wreszcie, po usływie kilku dób, 
zdjęto go z pala 
przez maszynę rotacyjna. 

Po uzyskaniu wolności, m. 
- daktor napise} bardzo ostry artykul, 
który przeczytał najbliższej rodzinie. 


; Sprawiedliwości sta ło się zadość”. i 


"WIEDEŃ (kablem. pódżieńńńwi) 
'Onegdaj sranat przed sailen niejaki, 
„Fritz Schwincke, ńskarżany 
| mordowanie pietnastu ^ 

o szeteg innych zbradni. 
"mika z zeznań świadków. nskarżony 
od wielu już lat zalmujś sie. sela- 
_chetnym procederem ekspediowania: 
ludzi na lepszy świat Pozatem kilka. 
-krotnie dopuszczał się - „erynów.. du- 
bieżnych na swojej, „babce. 
“tanie aktu oskarżenia trwała pięć 
dni baz przerwy, tak że prakurator 
"wypił podczas tego 58 syfonów. wo- 
dy sodowej: z sokiem malinowym. 
Sędziowie zwolnili oskarżonego 
"od wszelkiej katy, stwierdzając, iż 
czyny te popełnił W. stanie pora? 
podniecenia. 


"Mgła * w Lordzie, 
LONDYN: (kablem podmorskim) `. 


Onegdai panowała w Londynie nies. 


przeniknioha męła,. która strła się: 
przyczyną różnych pówikłań io ww 
padków. Oto. zabłąkgło we niel 
„547 mężatek, 812 psnien oraz: 769. 
niewiat nieńkreślonego: steńit cywile” 
nego. -Zagińione wróciły jednakże 


nazajutrz do.domu „wyjsśniajac naj. 


bliższwra, iż ńocowsły u przyiaciółek: . 


Mac Donaldowi zgiñal wè mgle pie 


sek, ca wzbudziło cegramne wrzenie 
wšrėd człanków- Labnut Party, któ- 
rzy niedwuznacznie cekżrżaja © por- 
wanie to konserwatystów. 


Pamnik dla Arsena Lupins. 
PARYŻ (od wl koresp i. śNi ie 


dawno temu „Zwiazek zewadaowy. 
Kasiarzy i Włamvwarzw" powział. 
uchwale, na mory bkrórai irezrse w 
roku bieżacym stanać ma' na nai-. 
„ gwarnieiszej uliev Parsża pemmik 
"Arsena Lupina 
mrzeznaczył. sume, 
członków nrry 
„najwiekszych honlas 

Gdr wznissla ta nokhwala zastała 
óleszona: w dziennikach, burzliwy 
protest rozległ sia w Asolfi oi rvż 
. nie Sserloka. Sir Artur Coen Davle 
na chwile rrucił aranes bi. i duchy 
"i ogłosił płomienny Artykuł. w. któ- 
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uzyskaną BrZeZ 


cfa k pa 


iecodzienny. 


RORY dodatek do „Uśmiechu“. 


"rym potępia ka kadiómy: Ksią- 
-żki o Lupinie, zdaniem czcigodnego 


ojca Holmesa, winny być palone na 


stosie, jako niemoralne. 


i przepuszezono : 


re- s 


Odczy: 
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Na cel tan Zwiazek 


„weprawie” na. nięć z 


„buraków. 


Ozwal się również głos” Chester; 


tona, który uważa, że jeżeli należy 


komuś. stawiać pomnik, to chyba 
ojcu Brownowi,. w którego niewin- 
ność od pierwszej chwili wierzył. 


O dalszych losach uchwały Ka- 


-siarzy szanownych Czytelników po- 
wiadomimy wkrótce. 


gZ KRONIKI SPORTOWEJ s 
so cy REZ RA RD 
Z walk w cyrku. 


"Wczorajsze walki odbyły się zu- 
| palkie spokojnie, 


mówił. 


A kasa? Dziękuję, czuje się bar. 


dzo. dobrze: 


Fe, Hasmonea, nieładnie! 


Cześć jej pamięci.  Uprasza 
"się ô nieskładanie kandolencji. (Nie- 
boszczyk był zacny fhlop; m umarł 
w butach). - ; | 


Zimowe sporty. | 


Jako kurację odiłuszczającą, po-. 
“Jedna pani 
straciła w ciągu tygodnia 10 kilo. 


lacamy” zimowe sporty. 


Aerie nogę na ślizgawce). 
'Pozatem lepienie bałwanów, stru- 
ganie kówlaieć bitwa na kulki śnież- 


onei t. d. 
—. A czy umiecie, (tyczy się to tylko 
mężczyzn) pisać na śniegu imię swej 
"kochanej? Sztuka to nielada 


i wy” 
e= odpowiedniego treningu. 


Kobieta” kwiedzioka zazwyczaj żąda, 


TF uwodziciel ożenił s z nią. Szuka 


zemsty. 
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Z. galerii zrzucono - 
tylka 15 butelek, 86 kartofli i osiem ` 
Dówch atletów. położyło z 
" się na łopatki, jeden. się nie” daki: 


jeden zaś zapomniał, 'co mu dyrektor 
„.” do. gniewu, 


„sali. © 
ć Felkul Chodź no tu łobuzie! 


‘Hasmonea lwowska spadła de 


kl: A. 


>: przewodnie 47: 


RS) 


To właśnie. | 
Buchalter Rosenkranz otrzymał 
ie. Zwrócił się do szefa. 


Aśnie, -— potwierdził szef, 
ma wi seisu dwuch: lat nie pasie 
robit.. aa 


a Krótko | E oonde A 


Nauczyciel a= Mówiliśnny o: te- 


kina Głuptasiński, pawiędz: ; 
krótka, co to jest telefon ? 
Uczeń: — | "Telefon, akkida. i 
z dwuch ludzi, połączonych zę soba 
drutem. tria s 


m Saak 


Przed sądem staje właścicielka 
składu win, oskarżona 0 nadmierń e 
„ckrzczenie” swego towarut«* 

— Czy nie wie oskarżo 
wiaca sędzia — że. pree 
jest sprzedawanie wina, | 


Panie sędzio - — broni się” 
Żona — nie ja nalałam wadę 
buteleł. „Uczynił to mój synek 
/ośmioletni urwis, który szuka tylko. 
sposobności, by „doprowadzić mnie 


Może go pan sędzia zapytać. 


+ Już, omamo! — odpowiada - 


A glos z pośród publiczności. 


— Codż tu, chłopcze! — zawołał 

— Chodź tu do 
"mnie. 

-Ukazuje się maly” bszaty urwis, . 

2 — Czy to. ty. slewałeś Ra do 


„ botelek? 


e Tak; proszę pana, to ja z mo- 


i 


imi kolegami. 
'—,A dlaczego czy niliście taj 


się; w. właściciela składu win. 


Zaufanie, 


"Wicka i Wacka przyłapali. 
—Przy włamaniu. . 
“o= Oskarżony Wicek od kiedy 
zna swego. towarzysza Wacka? — 
pyta sędzia. |. 
<= Od siedmiu dni. 
my się w szynku. Zwierzył mi się, . 
że już dziesięć - razy był karany. 
A ta napełniło mnie zaufaniem do 
niego. l 


Mądra natura. 


— Natura zawsze wynagradza 


. pewne braki — rzekł pewien filozof. 


.— Gdy jedno oko staje sie słabsze, 
drugie widzi lepiej; gdy słuch stępi 
się w jednem uchu, słychsć drugiem. 


no wiele: wyraźniej. 


Tak, masz racię — potwiedził 


ia 


"przyjaciel —_i ja zauważyłem, że” 
kto ma jedną nogę krótszą, mia za 
„to drugą dłuższą. RZ 


W TRE Wolałby. 


Gwida tapial sztukę. Poslal a x 
do- dyrektora teatru. . Napisał na 


„rękopisie z dumą: 


„Te czytał Leopold Staff", 

Dyrektor zwrócił rękopis. Dapisał: 

„Wolałbym, żeby Staff to na- 
puan, 


. 


szefie, — rzecze — prze: 


Proszę pana, my bawiliśmy 


Zapoznaliś- 


05.8; 


"Qa znajduje się tu-na = 


| - Omyłka Wilhelma Talla. 
APO w wiki jak Wilhelm Tell, w jabłka 


ma głowie znajdzie cel. 


snuje; z jabłkiem na głowie paraduje. 
do łba pomysł wpadł, schwycił jabłuszko i je zjadł. 
z tego marny zysk,— od synka Tella do- 

Walka zawrzała straszna, zawzięta .. 
Błazen uchwycił 


Ale miał z 
T stał w pysk .. 
"Takiej świat ‘chyba nie pamiętal... 


kij solidny, w leb. przeciwnika huknal bidny... 
guz na łbie Wyróśl 
moc i mrok; 


chwiał się synek Tella mężny, — 
mu potężny. 


‘się wlókł... 
strzałę puścił” w mig... 
krzyk? | 
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Dobra nowina. 
Adwokat odwiedza skazanego 
na śmierć w jego celi. = 

| = Przyjacielu, dobra nowina! 

| — Ułaskawienie ? 

_— Nie, lecz otrzymałem wiado- 
mość o śmierci pańskiego wujka, 
który zapisał panu pół miljona zło- 
tych. Jestem pewien, że będzie 4 pan 
niezmiernie zadowoleny, widząc, że 
staranie jego adwokata zostały przy- 
najmniej należycie wynagrodzene. 


Dzisiejsza. 


Krótko ubrana, upudrowana, 
` Usta, jak świeża, krwawiąca rana, 
Oczy bezdenne, brwi uczernione, 
‘Pali i z gracją spluwa na stronę. 
- Uśmieszek grzeszny Negri, lub Vanny - 


Oto ideał dzisiejszej panny. 
> eteor. 


Talent. 
chce koniecznie dostać 
sięna scenę. W ofertach, nadsy- 
łanych dyrektorom, pisze : „Z po- 
wodzeniem mogę grać mniejsze role 
"ap. trupa lub glosu za sceną". 


Lopek 


Gwiazd wkoło widzi 
"chwiejny go naprzód niesie krok.. Aż na arenę tak 
Orciec i już przygotował łuk. Pierzastą 
"Cóż to oznaczać ma ten 


Synek zaś za kulisami się 


Błaznowi: 


Za 


"Wyższa matematyka. 


— lle ma pani lat? 


— Dwadzieścia trzy, ` 
— A młodsza siostra pani? 
— Dwadzieścia pięć. 


TROCH mó 


tajemnica dla panów! 


WYNALAZEK ARCYPIKANTHY 


Wysyłamy natychmiast, 
po otrzymaniu tylko 50 groszy | 
pna kama! POROWECH 


j Warszawa, 
s Karmelicka 15u, 


PL W jej słodkim uciska, a 


(Impresje zagrypiónegoj, 
L 


`Z uśmiechem czarującym, roskosznym asa: 


Przystąpiła do mnie — a ja cały spłonąłem 


„świat mi się wydawał urządzony tak- cudnie, Coa 
| Marzenia otoczyły mię świetlanem kołem.. 


I szliśmy w kraj wyśniony rojeń, szliśmy apolet 
A skrył się on. niby las w śniegu, tak ułudnie... 
` Dotknęła mojej skroni rozpalonym czółem, 
„Krew paląc głębokiemi oczami, jak studnie I 


p. Z rozwianą ponad czołem grzywą. włosów złotą a 
Płonąca była cała, jak piasek pustyńi, | 


Jako ciało dziewczęcia pod pierwszą pieszczoty, 


W. tej „chwili, kiedy z dziecka kobieta się eżyńn.. 


Nim się spodziałem tego — cicho mię objęła 
l obok mnie na łóżku mym skromnym spoczęła! 


Na lic jej pompejańskiej kamei wala 


ESR 


Spłonęły w tejże chwili rumieńce PE ma e a 


Przytknęła do mych usta z słodkiego koralu . 
I ząbki wyszczerzyła = — ostre, lecz prześliczne! 


: Poczułem pożar w sobie — mózg, ssrce się palą, ROA 


Coś huczy we mnie i nastroje poetyczne 
- Zbudziły się i nie mam już żadnego żalu, 
"Bo życie przy niej stało, mi 
Spieczone usta ledwo chwytaą powietrze, 


- Å magi obejmuje dziwna słabość, drżączka, 
, Lecz czuje się, jak Tytan silny.i z gór głazy 
"Chcę zrzucać.. 
Muionvch dai — czasami jakaś mgła mi sie trze... 

„I przyjęła mię w słodki swój uścisk — Goraraka ; 


. a przed okiem snują się obrazy. 


Zacny obywatel. 


Sprzedał dobrze pszenicę, zyto pan Owale, 


Chciałby się więc zabawić wesoło gdzieś w mieście 


Radzą mu zagranicę, — lecz pakować kufry 
| dać zarobić obcej jakiejś tam, niewieście ? 
Obywatelskich pelen Onufry jest zalet, 
Więc nie wyjeżdża nigdzie, przepalankę pije 
Tańczy mazura (viwat mioniuszkówski. balet) 
| łowiczankę hożą uścisnął za szyję AA 
| „Żywy towar” mu szczęście przyniósł na początek, 
Przed laty bywał bardzo częsta w Argentynig, : 
A teraz jest dziedzicem, ma duży majątęk . e 
l też wywozi z kraju, — -decz owce i, świnie... .-- i 


oH; Ploch. 


eaen 
r PishansknanadnanNni PUL 


Przyponiniała e 


+Rwie niewiasty spacerúją, Mar- 
| szalkowską. Przechodząc przed, skła- 
dem wędlin, jedna z nit zauważyła 


stawiający głowę świni, same» 


cytrynę w pysku. f 
— A widzisz. ` Döskonálë "że 


pomniałam sobię, że miałam kupić 


imieniny. 


To zależy. 


— Tato, w sklepie jest 
pan, który chce kupić wełniane ko- 


czą się w praniu ` 
Czy leżą na nim dobrze? 
Nie, są za obszerne. 

— Więc kurczą się bezwzględnie. 


naa 


Kochać się we wszystkich kobietach 
to najlepsze lekarstwo przeciw miłości. 


mam 


kobieta zazwyczaj pierwszemu lepszemu. 


w oknie plakat. reklśmowy, | 'przed-- 


memu mężowi fajkę w prezencie na | 


jeden | 


szulki i chce wiedzieć, czy: one kur- 


Swą pierwszą i lepszą miłość ofiaruje ` 


"się. idylieznel . > 


przeszłyśmy tędy, —. zawołała, A e 
cając się do przyjaciółki.” = "Przy 


to 


Liścik nieduży: 


rE 


i 


-niema za co. 


> Glista E ala 


Na wonnyń piatku- 
Kremowej róży, - - 
- I wiesz, kochanie, 


Chcialem za gońca 
«Użyć promyczek 
< Złocisty słońca. 


' Lecz, ach; nieszczęście 
'Płateczki róży, 

Gdzieś poginęly- 

‘Po nocnej. burzy, ` 

"A zaś promyczek 

`. Wyobtaż sobie, 

<- Nie chciał przesyłki 

; Doręczyć Tobie; » 
Wiec, cóż? — musiałem 
„De mej dziewczynki 
Liścik, jak zwykle 
GRE do skrzynki 
Meteor. 


E pewnością Anglik. | 
" Auto leży: w rowie. || 


Paiażorowie pod niem. 
Nadchodzi pomoc. ; 
— Hej wy tam, — od- 


ywa się stłuwioy: jęk 
.z pod. potrzaskanej ma- 
szyny, — czy jest doktór? ` 
— Tak, — odpowia- 
- dają. 8 
— To dobrać. Wyciąg 
nijcie mnie. ta noga 
w szarej nogawicy też do 
"mnie aar. 


Gojek 


l  Wyanaaie. 


z Twych usteczek uslyszy :. kocham 
Ciebie... i, że będzie mógł. AWEZE 


paru Cię de siebie, że inny z ust - 


wych zerwie najsłodszy `. całus 
pierwszy, choć nigdy Ci"ten' „inny * 


nie prześle swoich wierszy, lecz bę- - 
dzie za.to ładny i bardzo młody 


jeszcze, i będzie mógł w serduszku 


Twem wzbudzić słodkie dreszcze... 


Aj ja cóż! brzydki jestem i stary 
więc się boję, że jaki inny chłopiec 
posiędzie serce Twoje. 
i Nie wie. | 

— Panie słowik, czy żona pańska 
„ma obecnie dobrą służącą ? 

«— Nie mam pojęcia, nie byłem 
jeszcze dzisiaj w domu. 


A 


i 

| 
JE 
Ji 


— Janowo! Żaowu Janowa stłakła l 
kilka talerzy? Muszę. wam podzię- | 


kowaćl. | a 
- ~— Niema za co, prószę pani, 
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Dwie dusza 
- Z laseczką w ręku spieszy dziad. ć 
— Czy można odprowadzić panie?.. 
„ (Wogóle czy taki dziad jest w stanie?..) 
| Wtem się młodzieńcy dwaj zbliżają, - 
"| z dzieweczkami się witają = 
Spore przykrości dziadzio: miał 

E iaka niepyszny; ai zwiał... 


- Ogbawinie Ciebie kocham i i przez. 
to” tak się boję, że jaki. inny „ehło- 
` piec posiędzie serce Twoje. żeinny 


Mered. 


W starym piecu. =. | 


Za niemi wślad. 


i “Casais rodzinka. 
_ (Bajeczka dla dorosłych) 


.— Tato! Tato | — rzecze starszy ` 


syn z płaczem. — Jestem w położe- 

niu bez wyjścia: Kochałem dziew- 

czynę, która obecnie... . 

: — Ah, łotrze! Oto masz 1000 

EE i załatw tę przykrą sprawę. 
W miesiąc później. 


— Tato | tato | — powiada mlad " * 


szy syn,,zalewając się lzami, — po- 
pełnię samobójstwo I 
dziewczynę, a obecnie... 

— Przeklęty chłopcze Í — Za”. 


„wołał ojciec, — oto masz 1000 zło- 


tych.i załatw natychmiast tę sprawę. 
Tato, tato, — wzdycha córka, 


owoc 


otruję się. Miałam kochanka... On 
mówił, że się ożeni.. | 
— Dzięki Bogu! Dziecko, nie 


martw się. Już ja to załatwię. Wie- 
działem, że los nie może wypłatać 
dwa razy porządnemu człowiekowi 
figla, nie naprawiając później złego, 
Teraz odbiorę sobie te stracone 


2000 złotych. 


Sielanka. 
Wieśniak siedzi na ławce. przed 


chatą. Na, kolanach trzyma cztero- 


letniego Stacha. Z chaty dobiegają 
krzyki i złorzeczenia. o żona 
wieśniaka wylicza grzechy oraz wady 


swego mięża, 


Wieśniak spojrzał w sa, west» 
chnął ciężko i rzekł do swego syna: 


A O, kochane dziecko. Jakbyś- 


"my żyli szczęśliwie ze sobą, gdybym ` 


nie poznał wcale twej matki, 


Kochałem % 


gi ! 

==> z tnego A 

- znaczków pocztowych pra* | 
wie połowa znaczków zgi- 

e nęła, i 
= m Czy” ktoś akrad ci > 
~: — Nie, to meja «żona 
- chciała oczyścić album zá- 
, pomocą: 'elektrycznego od- 

Korroa BA ; 


Dobrze yóhówany: 

Czteroletni ` bęben za- 
plątał się starszemu 'dże 
a telmenowi ` tas i 


+ Fe Pożycz mi 
— Wykluczone: Za cięż: 


bym je. lekkomyślnie - ry- 
zykował. > 


nowa. suknia ? n 
oo Bardzo iis „Mas 
"niądze i. kup ; sob „JE 
- taką samą; je l 
— Dlaczego oda dwie żdu. 
miała się małżonka. 


— - Jedna z p zodu i jedna z zma 


Ze lzami żegnała ukochanego. 
pmi dać słowo; ż że z każ- 
deco miasta napiszesz 'mi kilka słów. 
Wziął. ja w ramiona: — "Powiedz 
kochanie, czy ty kochasz mnie na- 
prawdę, czy chećsz tylko’ zebrić:ko- 
lekcję znaczków pocztowych? © 


Właściciel "magazżyńu da sprze- 
dawczyni:— Niech pani: kładzie dro- 
gie artykuły - jaknajwyżej. «Niech 
klijenci mają coś za swe: Pieniądze, : 


otych. „ART 


- ko zarabiam. pieniądze, 5 > 


- hibieji wiec, Trzeba o: 
+ ówietlić, i wyjaśnić zgubne 
skutki alkoholu... 
o: me Tak, szanowni slu- 
haera —r rzecze mówca, 
, — alkohol jest.ruiną na- 
szego zdrowia. Tysiące 
inie z jego winy. 
 SZY. gee Aa j 


> Mam jedia szklane 
oko oiEgdnię: pań, które 
„te Po : 


e. 
ma neck. Ww jaki 
A pan. zgadł? 

— Pańskie prawe oko 


„policja. 


JRC 


pe ektorże: 


Przezorny. 


PE 


na ścieżynce. 


— A, Walek, dokąd idziesz z la- l 


„łarnią? ; 
Do mojej narzeczonej. 


Zi 


Przed nocą poślubną. 


- Teściowa: - — Kochany. chłopcze, 
zważ; że- noce są bardzo chłodne. 


*Przykryj ją dobrze. . 


ES 


q_zwoląnnicy.| Pe > 


Hypnotyzer—szubrawiec i cwane medjufn. ; 


"Hypnotyzer z "mocą rzekł a uprzejmie: 


" Medjum wnet posłusznie rozkaz wykona 


Współezaniy Romeo; 

ży pani jest zupeł- 
` nie zdrowa. e 
— Tak. a 

— Czy nie Road 

jakieś choroby w kody ; 
pani. | 3 
— Nie. „ia b 
— Czy zby | pani są 

j zdrowe, a "słuch ? = ; 


ARK do dbicj > 
czek do paznogći? 


„ byk? Szczotkę d od 


— Niechaj pani szybko sukienkę zdejmie... 


Hypnotyzer prawie z „emocji kona... 
Wtem przy... najważniejszem dzieweczka zmyka 
Więc hypnotyżera . złość porwie . dzika. s 


WETO E OE O SOA E E A Ń CA 


— aso 'bardzo, panie 
Wczoraj zameldowa-- 
łem, że. „skradziono mi i zegarek, który. 
jalazł się dzisiaj. w komodzie. ` 

p kochany ` panie. 
-„tZlodziej siedzi już pod kluczem. 


| „kiedyś znałem, — zaczął 
ci, — była moja teściowa. Postu- 
‘chajcie a przekonacie się: 
`  — Pewnego razu, podczas podróży © 
`: po Afryce, wpadła w ręce szcżepu' 
` ludożerców. 
okazałą niewiastę, postanowili urzą- “ 


*Dwuch parobcżaków spotyka się 


A na co ci latarnia? Ja cho- 
m.do mojej bez latarni. 
BR Odrazu. to. sobie peioyilalam 


Debra kucharka, , 
pm "Najlepszą ucharką, którą 


Dzicy, pochwyciwszy - 


dzić obfitą ucztę.. Ludożercy jak 
wiadomo, nie są wybredni, nie zwa” 
żali przeto, że zdobycz jest już 
nieco nieświeża... Naczelny kucharz 


'wsądził ją do kotła, nałożył. przy- 
-_krywke' i rozdmuchał ognisko. 


W kilka minut później teściowa 
moja wysuwa głowę i zwraca uwagę 


kucharzowi: 


— Nie zapomnij pan wa gać 


dość soli, nieco pieprzu i odcedzić, . 
zanim zacznie gotować. 


Doktór. 


Fajgenblat mieszka w małem 
miasteczku. Pewnego dnia syn jego 
zachorował.  Posłano natychmiast 
po doktora. Po kilku wizytach, gdy 
należało uregulować honorarjum, 


-Fajgenblat oświadcza, że nie ma 


pieniędzy. 

Doktór: — A przecież mamy 
w miasteczku doktora dla ubogich. 
Mógł pan więc po niego posłać. . 


> Fajgenblat : . — Ja panu powiem 
prawdę, ja nie mam do niego zau- 


fania. Pomyślałem sobie, że jak 


już posłać po. doktora, to po dob- > 
rego: n a 


ktoś z goś- © 


Rezygnacja. 
Ach, teraż wićm już dobrze, że 


„mię Cię «nie obchodzę, że'nie ja 
Twoje "życie miłością swą osłodzę, 
* że'inny. [we serduszko i i miłość Twą. 
sposiada, a; „mnie. więc. wobec, NERS 


usunąć się wypada. - 
„Cóż: robić ?—— los tak. każe, 2 z wy- | 


„rokiem więc się godzę, i znowu ga 
"na dalszą. wędrówkę. swą odchod zę, 
choć „wiem, że: ek 

"będę nigdy wstanie, i z „sobą 


ochać nie 


mogiły zabiore: swe kochanie. 7 
; ; "Meteor. rę 


Mżczyni są jak o których 


- niektóre gasną zaraż, a. vinne: palą: się R 


przez całą noc. 


dawca dał Marysi doskonałe świa- 
dectwo, więc czemu Marysia została 


‘stamtąd tak szybko odprawiona? 


— To pan dał mi świadectwo, 


"a odprawę dała mi pani. 


Konk ury. aa o Jän Andizej Kraśny, Gnieznó | 4 l | 

Przyszedł karnawał... Że zwykle tą porą 

Do matrymonjalnych glupstw ludzie się biorą, 
` Tedy doradzę, RZ 
- Go mieć trzeba. na uwadze ` 

Smaląc. cholewki, ` A 


"By nie „dostać grochówej polewki... E mA 
> + Mamie Twej wybranej " 


Nie chwal się, żeś chłopiec z tem... nieobeznany ` 
Żeś.jak blja chłop nietknięty, | 


-Bo mama wartknie: „Drogi panie: powiedz, 
Czyś pan osioł skończony, eunuch, czy dwu- 
e © [plciowice.:." 
Babci nie gadaj gdzie jakie odpusty, EN 
Który klecha złotousty, - . | 
Że bibli wyszło setne wydanie, 
'Bo to bzdurstwa, młody panie... 
Ale jej pokaż anons, w. Kurjerze: des 
„Średnich lat panią pokochałbym szczerze, 
„Wziąłbym za żonę... = . í 
Nie dbam o mamonę — o | OE 
"Warunek: Niechaj w tańcu, jak podlotek fika“ — 
'Poprze konkury. siwa magnifika.. , OD 
0. Gdy Ci sądzono ` 
o fw Wa ŻODĄ. 25-00 5 1008: 
0, Wejść w rodzinę urzędnika, 4 
Praw, że Twe gardło zelówki przełyka, 
/0* Umiesz zrobić z gazet frak — BR 
(+ ]adasz nie wiele... trzy ziarnka, jak ptak,.. 
-Falis tylko mech suszony, > 
* (Za zezwoleniem teściowej i żony.., mika 
Wiesz, jak się brudny mankiet odwrotnie zakłada, 
Mamcia będzie z zięcia rada. R Re 
|. Gdy do rzeźnika córki miłość cię zawiedzie— 
© Choćbyś trzy dni już nie jadł, mówżeś po obiedzie. 
| rozpocznij rozmowę: „Mam ja na Sumatrze 
Hodowlę szczurów — okazy najrzadsze, ` 
taż - Sierści nie mają wcale a jeszcze mniej kości— 

' Tata Cię przyjmie i owszem ugości:. © 0; oo 
| Gdyś zew poczuł w. duszy boży SED > 
(Afekt do niebios błękitnych przestworzy, 

"Słońca, gwiazdek i tak dalej - : 


Umiał tak przecudnie koić ludziom nerwy, oet s) 

0 Aż nagle niespodzianka, Snać nie miałem*racji, . 
Gdyż z chwilą otworzenia nowej radjostącji, |.: »:: 

"W wielkiej stolicy naszej; na wsze świata, strony, 
Popłynęły. przecudne i kojące tony. .. : Si ; 
- Ucieszyli się wielcy, maleńty i prości. ©: 
Bo ileż to wesela, szczęścia i radości, 
Przybyło do każdego pałacu i domu 
Dyrekcja nie szczędziła rozrywek nikomu. : 
Niestety, lslam uczy, że szczęście na świecie 
Nie trwa wiecznie. Sądziłem, że to o kobiecie,. ` 
Mówił prorok, zgorszony Iryńiarczeniem cnótą,. 
Gdy wiernego przychwycił z niewierną kokotą 
Na gorącym uczynku. Lecz tu w tem złó-leż 

e radjo, swojem wyciem, rewolucję, sze 

Wkładasz, człeku, wieczorem słuchawkę n 
Marzysz, że cię muzyka 'rozerwię-i wzryszy 
A tu ci fale niosą walc na gramofonie. 
"Albo szmonces pikantny o Rózi i Konie.. 
„Czasem ci w program wplotą jakiś kuplet głupi 

("O tem, jak mądra Ewa chłopa z forsy tupi, 
"Albo, jak mąż zdradzony kochanka zabija, 
Ciągle tylko sensacja, skandale i chryja: 

„ Jeśli tak dalej pójdzie, to na ziemskiej kuli, 
‘Nawet każdy pies kusy uszy na łbie stuli. 

"Bo chyba ktoś naprawdę niespełna rozumu, 
Piłby gorącą wodę, bez kropelki rumu. 


Do sztambucha p.ER. .. 
A, gdy nas życie wreszcie rozdzieli, | 
© Niech Cię Ww opiekę wezmą Anieli, - GA 


Niech Ci Bóg, dziewczę moje najsłódsze. 
W żałosnych chwilach łzy gorzkie otrze 


3 Jedaym slowem ya Twej Ast BM pali, 0 0 | Chcialbym też, moja dziewczynko mala, <”. 
ilcz nieszczęśnizu —- zaszepta am za © Żebyś mnie nigdy nie zapomniała, o.c 
4 Bo Cię za drzwi wyrzucą z adresem do Tworek.. eT 353 AMIS S i 
C Najlepiej jednak mój panie | RZ że Żebyś wierzyła mi w każdej chwili, nopein 
R Gdy Cię łechta miłowanie re w gaje: Choćby najgorzej o mnie mówili, 
Połknij lut strychniay, wom żab, żebyś misła pojęcie zawsze ARE 
Popuj butelką jodyny,  - l O mnie najlepsze i najłaskawsze. , 


Albo pruskim kwasem — 
To w miłości dobre czaSem.., 
Nie pomoże trutka, 


A zaś po śmierci, w głuchej ustroni A i 
Chciałbym ledz z Tobą, ot skroń przy skroni, ` 


'Z trzeciego piętra na dòl droga krótka, noe | Tam pod brzozami srebrno = białemi, "` 

Skocz a może w tej podróży, SE (Chciałbym być z Tobą, chociażby w ziemi. 7%. 
Wywietrzysz z głowy obłęd, co cię durzy.. 5 — = POSEN inz Gia 
To. zawiedzie, syp-że w studnię O ZE Lecz zamiast tego wolałbym teraz . 
Może Twe serce o chłodnie... s A Tulić Cię żywą długo i nieraz. Meteor: 


Gdy Cię zywego i stamtąd wywloką, 
Wpakuj kulę w prawe oko, 

Nie pomoże, 
To, nieboże, o 
Palże w drugie — gdy znów fiasko, 
Żeń się — Bóg Cię obdarzył widać życia łaską... 


p 


św 


ad. 
PETE TOTEN EW  AWAOE O AOWONŚCJNAA AANT HARRARANANARRAANANAZDARAARKKZONANUZAŃNMW ý 
Nie przeszkadzać. 2: 8 Głupie pytanie. AMRA | Przysięga. w 
"Rzecz dzieje się w teatrze. Przed- Ekonom dzwoni do składu paszy: — Mój drogi, czy będziesz kochał ` 
stawienie dramatu pióra jednego — lle kosztuje u was pud sieczki? mnie wiecznie? — E 


—. Przysięgam ci, kochanie. Ty 
jesteś mą ukochaną narzeczoną 
i wiecznie nią pozostaniesz ` ; 


z „młodych '. = Dwa złote. 
` Ktoś chrapie głośno. a lać 
,— Panie, przestań pan chrapać y 3 Proszę natychmiast przy. 
-— budzi go sąsiad. l dwadzieścia pudów. ` 


mamom 


— Wykupiłem bilet, więc mogę — Chętnie — kupiec notuje za- W miłości kobieta przebacza: wszystko, - 
robić, co mi się żywnie podoba. mówienie — ale dla kogo ma być z wyjątkiem — niedołęstwa. "5. 
||| = Proszę bardzo. Ale proszę „sieczka? . WE 
nie chrapać tak głośno, bo inni nie — Głupie pytanie — mruczy są a 
mogą spać. ' ekonom «~ naturalnie, że dla konia. 


BA Pia | SKIE 


Rollesca. 


Bohater. 


«— Tak, tak, naturalnie, = wzdy” 


cha ciężku i jeromość, którego przed. . 


stawiono. mi jako zawodowego, bo- 
Dated — możliwe, że. jestem beha- 
terem, lecz. proszę "mi , wierżyć, 
"szanowny panie. że „jest to lirhky 
zkwód: We ciągu aśmiu dni urato- 
waleni trzy życia. ludzkie 
„Pan... aż trzy, PRZE i obok 
í "mi życie. s 

sm  Wspanialel ~ 


U 


pm 


+ 


—— A czemu to? 


ze — Pierwszy wypadek. Aan 


T "przed, południem w Lasku Bulon- 


skim. -Nagle cóż widze? - „Amszonka, * 
piękna jak narzeńie, na: rozbryka- 
Krzyczy wniekogłosy: i 


+5 


"nym koniu. 

na pomoc|: „na pomoci.. 

SW biegu, rumaka tak, 
„niewiasta. wylatu ew powietrze i pa- 
da wprosi ha "mnie. 


sadzam 


zakcywa,mi:glowę.:. Puszczam, konia 
który. ucieka, i delikatnie kładę 
wodlałą piękną damę na ziemię. 


- ona gada ciagle ad rzeczy. Z.rózu- 
miałem, że ma. końska: „eorączke. 


 czasęm za swego. konia? 

chwyta mnie za głowe, ca 
— Koniku tv mój: kocha; 

“grzeczny, pozwół: sie: uieżdżić... 
'F'chce 'akrakie wsłaść ha. mnie. 
Uwa?acie: mnie 


wa W'pół godziny potem 'amazónka 
©, wróciła do siebie, a ja musiałem ja 
| odprowadzić do. dómu, 
śe ppodriękował mi: za uratówanie 
;ehanej:: Żony. 

nwit wyřsżnie;, w Jego oberności: A 
+e Maig; największą , przyjemno- 


ę ścią: byłoby, adybyśmy „się znowu - 


: :spot¥alit Da : 
Ale to jegzcze” nie E N 
drogi panie. 


niu była wvratowanie młodej gdziew= 


czyny, która rzuciła: sie do wódy. . 
tuż przed moim oknem. W mgnieniu - 
rzuciłem. 


oka runalem.ze' schodów, 
„się do wady. i wydobyłem stamtąd 
„głupia, qdziewuche... wać | 
Zaniesłem ja dą swego mieszka- 

| «Bia, — byłem jedynym widzem. tego 


rozpaczliwega. czynu, — i ostrożnie | 
ciągami z niej | 

przerńojiłą: odzież, wycieram ręcznie... 
=" kiem, a. „pastepnie.. przystę uje. do.. 
sztucznego oddye hania. > 


ułożyłem'na łóżku. 


la, ciskąm. 


"wach no mnie za szyję 

i zawisa na moich ustach. 

R A teitsz opowiem panu. ©. trzecim 
Amójm. bohsterskim czynie, - 


mego dobrego przyjaciela. 


biete blada, . jak śmierć. 
"nie ma już ani jednej kropli krwi ` 
cw żwłach, Jeśli nie wpuścimw jej 


Słyszy "trochę krwi, za godzinę najpóźniej 


„zdaje się panu Bler: Gdyby Ę 
pan tylko jeden raz znalazl: się na’ 
„mojem miejscu, uważalby pan to za. 


w zbyt nużące. | 5 (0:0. ~ “pozwalając 


że 


-Zwisa. mi hie- : 
przytomna, na plecach, a suknia jej - 


Udzielam jei pierwszej pomocy, lecz. 


rozsądnie: pozwolić mi odejść wcześ- 
Czy w. obłędzie tym nie bierze. mnie. ; 


-za bohatera, , Dob. 
rze..  Chrialhym.nim rzeczywiście zo- 
stać, lecz nie jestem. przecież z drze- 


dy Bo chrapała, 
aby maż jej słyszę ciche, ku mnie skradające się 
ko o 
„A ona; powiedziała £ 
-yġcia, dzieki mej ‘krwi: Przyszła pon 


Drugim bohaterskim. 
czvnem“ mojm.w tvm samym tygod- 


- lecz eliętnie zrzekłbym 
pa tytułu. 


przechadze, do sytmicznego adnie 
j kz R to jest praca bar- 


"Przed.-: 


wczoraj, proszę pana, otrzymałem 


Lapucette, 
Znaido- 
wał się przy łożu umierajacej. Pro- 
sil, abym przybył do niego- ARCE 
miast, . Pospieszyłem tam. 

— Drogi przyjacielu, — sówiadk 
do mnie doktór, wskazując na ko- 


wezwanie od doktora 


wyzienie ducha. Pan ma zdrowy 
organizm; szlachetna i czysta krew 


| płynie w bańskich żyłach. - 


5 — Služe panu,- ależ z największą 

checia, doktorze, — powiadam, nie 
nawet mu WRS: 

zdania. | 

— Żacny człowiek! — zawołał 


_uradowany, — bohaterskie serce. 


Wtedy poczciwy doktór, zadó» 


Wwolony z mego upoważnienia, przy- 
'stąpił do transfuzji. 


Sporo krwi 
musiał mi wypompować doktór, aby 
wrócić. zdrowie nieszczęśliwej ko- 
bięcie. na twarzy której zpowrotem 
zaczęły. sie ukazywać. rumieńce. 


Doktór kazał służącej 
pokoju; gdyż uważał. że byłoby nie- 


niej, niż po dwuch dniach... 
— A’ teraz, dodał, zostawmy w. 


"spokoju naszą chorą. 


poszedł. zostawiając. pieleg- 


-niarkę : dla opiekowania się chorą. 
— przerywam |. 
zdradza. . 


ma 


wiec cóż? 
bohaterowi cykl opowieści, dotych- 
czas może pan być tylko dumny ze: 


<BWEBO. szlachetnego postepowania. 


„Czekaj 


pan, wśród nocy, 
jsk motor, 


kroki. 


Byla to. kobieta. przywrócona do 


dziekować mi. 
+ Niema zaco. 


í -niepokniony. aj, R. 
— Ab, ah, zawdzieczam panu 
życie... i 


loto już, caluje.. bierze mnie... 


"Oth; panie, ta mloda kobieta, .rozo- 
chocóńs dzięki mej szlachetnej. krwi, . 


nadużyła swej sily... Aj ja. „bezsilny 
i bezbronny,. uległem... a Przeżyłem 
okropną noc, ` 

Tak. Nazywają mnie bohaterem, 
się. tego 


o Tłum. Ban- et). 


Jan a Kraśny, Gniezno: 


"Przykry a | 


Lady Astil ujęła słuchawkę tele- 
fonu. 

— Proszę mnie połączyć z nu- 
merem 12- 14. 
'— Droga Iwietto, czy mogłabyć_ 


„wpaść na chwilę do mnie? Mam 


bardzo ważną sprawę do. ciebie. 
Przyjdziesz? Dobrze, ale napewno. 


i Będę cię dczękiwała z niecierpli- . 


ne 


Osoba 'ta 


mę, chociaż miałabyś nawet doznać 
„rózczarowania. 

„doskonały plan. 
e ‘moich wskazówek.: 


Uratowana, — zawołał dóktóre:. kJ 
„A ia poraz pierwszy w życiu pos. 
bn że zostałem dosłownie wy: 
„próżniony. 
"przygotować mi łóżko w sasiednim:: 


„mjast żony, znajoma“ swa 'lwiette. 


Zaraz | jutro adwokat 
skarge rozwodową. 


` stało? + 


i = siedtałeto, za- | 


. ten' głupi sen. 


Po małej chwili przyjaciółki padły 
sobie w ramiona. 
"Wyobraź sobie — mówi lady 
Asetil —— taj nocy śniło mi się, że 
mąż mój mnie zdradza. Co ty po- 


pm 


„wiesz na te? 


„Lady Iwietta wierzy w prawdzi- 
weść. snów i wogóle we wszystko, 
co pachnie fatalizmem. SF 

"Wovsłuchawszy słów przyjaciółki, : 
uczyniła zafrasowaną minke. 

— Naprawde, dak ci się “snilo? 
Hm, w tem coś jest. Dobrze duchy 
nie napróżno ostrzegają: nas, EOB 


"Powinnaś podwoić czujność. 


-— Tak uważasz? Zrozum jednak: 
żs dopiero rok jak. jesteśmy po slu- 
bie. Nie chce! mi się BoA. > 
w nieszczerość Henryka. | 


— Mówisz. w ten sposób, bo nie oii 


(znasz jeszeze dokladnie przewrotnej” > 


duszy. cw meskiego. Dosyć j już © 


z nimi miałam .dó czynienia. . a> 
— Co więc radzisz mi uczynić? | 
m Przekonać sie za wszelką ce- 


Pod m (ci 


Zesótuj si 


Zresztą | © 
5 mka. oe 


| Intryge nrzygotowano. w taje 


Gdv Henryk. Astil powrócił „a 


czorem do. domu, zastał w. ‘salonie 
— A moja żona ? — zabytał. 
Grobowy wyraz t "a rzyczki. Iwiety >; 
nie zdradzał zbyt pomyślnei nowiny... 
:. = Pańska żona? niestety, uciekła. 
jej. wdroży 


T Dlaczego ? | Co się właściwie 
= Dowiedziela się, że pan ją 
Ma nawet niezbite do- 
wady. "Nie wie tylko z kim. Sytu- 
acja fest na serio bez wyjście. 

Henryk uderzył pieścią w stół. . 

— A do diabła! Bajeczna historia. 
Do pozazdroszczenia. Kto jej mógł 
o tem powiedzieć? 

— Nie wiem. 

— Cale 'szczęście, że nie dowie- 
dzisła się, iż zdradzałem ją z panią. 

W tvm momencie lady Astil 
wyskoczyła ' z za kotary. 

— A ty nedznico! to tak. się 
sprawa przedstawia? Teraz rozu- 
miem, dlaczego wierzyłaś w praw- > 
dziwość snów Precz z mego domul 
Nie chce cię tu widzieć więcej. 

Za spłoszoną I wiettą wyleciały. 
jeszcze dwie książki. | 

— A mój panie mężu, ładnych 
sie rzeczy dowiedziałam * Mniejsza 


. z tem, stwierdzam jednak, že jesteś 


nieskończenie głupim _ Zdradzać 
mnie z taką suchą babą? To dopiero 
przyjemność. Sądziłam, że masz 
o leps7y gust. - | l 
-Henryk Astil rozeświał się na, 


cały glos. 


-— | ty wierzysz, że ja <isbie 
zdradziłem z nią? 
— Jakto, a twoje slowa? 
— Wypowiedziałem je, ponieważ 


wiedziałem o waszej intrydze. Iwietta 


była tak zaskoczoną, że nie znalazła 
-słów. Na przyszłość odechce 
jej figli. 


się 


'— Ach! jak to dobrze Henryku. 


Ja wierzyłam w twą stałość, tylko... 


Jerzy W. 20 


+ 


; zd eE kanad 
a Byle: kapcan, golec, kiep, 
a APS się. zawzięcie: w łeb, 


i Pyza a Sowa, s. ; 
| Moniek, don „Juan siębośpieczny, a zwierz, 
< -Na maskarade się wybiera też, | 
* Lekierki, smoking, płaszcz, wreszcie biały szal; 
Tak wystrojońy, wali w- mig na bal. - 
lazł na salę, stanął niby drąg, 
la z miną pogromcy rozejrzał się wkrąg. | 
Niejedna rzuciła lip, o o> | 
o ARM nie mogę, jaki- dymoniczny. typ. 
"Aon_ nice. Wzrokiem wkoło toczy, 
Rozmyślając: „do których. to. bram: 
 Zapukać 'mam, 
5 Ażeby raju poznać zakątek grodzyć 
-Nagle maseczka zbliża , się 


` Niech pan do stolik aże podać szampana, 
No, ruszaj pan: się, 'nie badz 'niedołęgal 
| Moniek spojrzał na maseczkę i wnet poczuł chęć, 
Bo ważyła zapewne pudów blisko pięć, 
 — No. dobrze, rzekł, będzie . szampan aż, 


Ale. powiedz Mmaseczko, „skądże ty mnie : znasz? A 


l i jistorja i 
A R nie trać; czasu, E c 


Wolny ER 


| — Kochany przyjacielu, opo: 
wiedz mi, jak spędzasz. zas ? 


— Od siódmej wieczór w domu 


w biurze |- 
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= reczna „ lO 


ads gracz. 


. Rozmowa w kąciku” „potrwa nióco - ' dłużej, | 
wW żyłach” bohatera krew zię piret: burzy 


= Niewiasta: się "zgadza, lecz maski dać: nie Rai 
sl "Zdejm maska — prosi, lecz uparta 


ud Z; Ki ma przyjetnność, wiedzieć chciałby przecie 
Więc: gdy dama staje przed. nim. całkiem. naga 


Nie Hacha i się, pieęzezot: ogromnie spragnion 


Na Moniek wrzaśnie, z rozjaśnioną miną: > 
JAZ wiem, kim jestes! | Nie zdejmuj - maski, 


Na to. Moria = DA saa | 


: | Wyliczył.. AA 

| = Więc jedzie pan; dd Paryża >- 

T: na dwa tygodnie? A- ile: bedzie to | 
;.- "pana kosztować? 

"+ —— Jeśli pojadę z żoną, Bena 

. przy żonie, wolny zaś: /Gżas spędzam > wać będzie 2000 złotych, 

: niej, conajmniej 4000. 


Kierownik artystyczny St. F ERA 
Tel. 38-60. 


półroczna ,„ 5.50 "Ce ogloszen: i a | mm. (aa 5- ~ dat) 20- mossy. 


CE om 


tabaid i się ze. s ią ` 


A ze jest oń uprzejmy i i. miły ogromnie, WB 
- Proponuje: — Może udamy się do’ miep: 

r By ochłodzić. się niec: 

_Bo tu upał, że z ćzłeka krople potu 


ma 


Choć. „Moniek namawia ją, kusi i leel 
- Już'są w jego kawalerce, a 
na Wali mu serce. su 
Jak: miot ieii > 
niewiasta 
t= Niel — i basta... 


| e Baby: 1 mają przyjemność w wyrządzaniu „prot. 


„A; chł opak, pewnie wiecie; 


i 


Aby zdjęła mask „Moniek znów ją 
„Jednak. ona” 


błaga 


W, „objęcia ` go. chwyta i i .utuli pięknie, 
"Aż materac jęknie. - 


Nie potrzebuję taski. a 

Jesteś żoną mego szefa, prawda, Regino? 
<u A ona spłonęła, jak: lont. 

_— Skąd poznałeś, skąd? 


A to znaczy, 
pan „kilka lat żonaty 
„a. nie macie. jeszcze” dziecka ? 
„= "Tak, tak, Ratwięrdza żałośnie. 
jeśli bez Fajn; 
"= W towar. ystwie 


JOnyłka. 


a "Kto. to jest teh o° 
brz ydliwy banail nsprzę- 
ciwko? ` ke ! 

“m To moja żona. 

'— O Boże — .przepra- 
szam — omyłka z mojej 
strony. 
= = Nie, z mojej strony.. 


List gończy; 

— W banku tym, są 
dziwni kasjerzy. Jeden 
z. nich jest garbaty, a drugi 
utyka trochę. | - 

= To Aż (puaka a 
* znaków szęzególnzęj 


Kento = P. K : a R 357. 


40 gr. a a 
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